



M a s k a r a d a

Ludzie  przeróżne  maski  wkładają ,

Nawet  nie  trzeba  okoliczności ,

By  lepiej  wypaść  niż  wyglądają ,

I  przypodobać  się  publiczności .


Czasem  do  masek  skrzydła  dodają ,


By  za  aniołów  wtedy  uchodzić ,


Biegnąc  po  ziemi  a  nie  latając ,


Mogą  w  ten  sposób  naiwnych  zwodzić .

Maski  są  zawsze  w  dużym  wyborze ,

Mędrca , dziewicy  lub  bohatera ,

Można  też  dobrać  w  dobrym  kolorze ,

W  lepszym  wydaniu  będzie  opera .


Ileż  w  tej  masce  można  udawać ,


Przecież  natura  nie  da  się  zdusić ,


W  nienaturalnej  pozie  wciąż  stawać ,


Czasem  się  można  nawet  zakrztusić .

Produkt  natury  skrzętnie  skrywany ,

Stanie  się  w  końcu  wielkim  ciężarem ,

Skończyć  się  może , wciąż  zasklepiany ,

Wielkim  wybuchem  albo  pożarem .


Lepiej  więc  w  jednej , jedynej  chodzić ,


Własnej  maseczce , tej  naturalnej ,


Nie  będziesz  siebie  i  innych  zwodzić ,


Dopiero  wtedy  będzie  moralnie .

A  jeśli  Bożą  chcesz  przywdziać  maskę ,

To  proś , by  zabrał  ci  twoje  grzeszne ,

Od  Boga  wtedy  otrzymasz  łaskę ,

Nie  będziesz  więcej  wyglądać  śmiesznie . 

